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Przeciąć
niebezpieczny wrzód

Przedstawiciel Polski w Radzie Bez­
pieczeństwa, prof. Lange, wystąpił z 

^prwnioskiem o ukrócenie stosunków, panu­
jących w faszystowskiej Hiszpanii.

Dalecy jesteśmy od tego, by mieszać 
6ię w wewnętrzne sprawy danego pań­
stwa, z chwilą jednak, gdy sytuacja w 
Hiszpanii np. zagraża pokojowi świata, 
mamy do tego nie tylko prawo, lecz obo­
wiązek.

Bo jakie stosunki panują w Hiszpanii?
Przecież Hiszpania jest w tej chwili 

niczym innym, jak gorszym wydaniem 
hitlerowskich Niemiec lub mussolinow- 
skich Włoch! Bo gdy 10 lat temu, po 
zwycięstwie wyborczym ludowego fron­
tu republikańskiego w Hiszpanii, maleń­
ki, nikomu przed tym nieznany generał 
Francisco Franco stanął na czele ro­
koszu wojskowego przeciw prawowitej 
władzy, to los jego byłby wkrótce przy­
pieczętowany, gdyby nie czynna pomoc 
wojskowa hitlerowców i faszystów. 
Franco był typowym dzieckiem inter­
wencji faszystowskiej, za co dzisiaj im 
«ię odpłaca.

Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej 
prof. Lange przedłożył materiały dowo­
dowe. które powinny wstrząsnąć sumie­
niami wszystkich sterników nawy poli­
tycznej. Bo czyż jest do pomyślenia, 
by zbrodniarze świata, którzy spowodo­
wali największe nieszczęście ludzkości, 
znajdowali prawo azylu w Hiszpanii? 
60.000 mniejszych i większych „ftihre- 
tów" niemieckich, którzy poprzyjmowa- 
li hiszpańskie nazwiska i jako ,,rodowi- 
ci“ hiszpanie prowadzą teraz ożywioną 
działalność dla przygotowania przyszłej 
wojny, musi być z granic Hiszpanii usu­
nięta i oddana w ręce sprawiedliwości. 
Świat nie może pozwolić, by gestapowcy 
— mordercy, chodzili bezkarnie po uli­
cach miast hiszpańskich, a oficerowie 
i technicy produkowali materiały wybu­
chowe. Ropiejący wrzód musi być na­
tychmiast przecięty!

Głos Polski winien dotrzeć do wszyst­
kich zakątków kuli ziemskiej. My ma­
my prawo o tym mówić! Polska, jak 
mało który naród, w ciągu półtorawie- 
cza na wszystkich lądach świata, krwią 
swoich najlepszych synów zadokumento- - 

^kwała, nie tylko umiłowanie własnej wol- 
^^ności, lecz również wolności obcych na­

rodów.
Gdziekolwiek walczono o wolność —- 

nigdzie nie zabrakło Polaków. W woj­
nie o niepodległość Ameryki, w wyzwo­
leńczych walkach narodu włoskiego, w 
rewolucjach niemieckich czy francu­
skich, w bohaterskim zrywie komuny 
paryskiej, na Węgrzech, w Irlandii czy 
w Afryce, a wreszcie w krwawej obro­
nie ludu hiszpańskiego przed faszystow­
skim jarzmem gen. Franco i na wszyst­
kich frontach otatniej wojny — wszę­
dzie obficie i ofiarnie lała się krew pol­
ska, zapisując w historii walk wolno­
ściowych wszystkich nieomal narodów 
świata nazwiska polskie i fakty jednost­
kowego czy też zbiorowego bohaterstwa 
Polaków.

I ta właśnie tradycja upoważnia nas 
^  do podjętej inicjatywy przeciwstawienia 
*  się faszyzmowi hiszpańskiemu, ostatnie­

mu bodaj bastionowi hitlerowskiej dok­
tryny przemocy, niewoli i barbarzyń­
stwa. Największe prawo ze wszystkich 
narodów świata, mamy do tego, by do­
magać się wydalenia ukrywających się 
w Hiszpanii Niemców. Bo największą 
ofiarę krwi i mienia w tej wojnie, myś-

Wymiana depesz z okazji pierwszej 
rocznicy pakiu radziecko~polskiego

Warszawa,  23. 4. — W odpowie­
dzi na depeszę Prezydenta K. R, N. ob. 
Bieruta i premiera Rządu Jedności Na­
rodowej, generalissimus Stalin nadesłał 
następujący telegram:

Do Pana Prezydenta K. R. N. Bole­
sława Bieruta, do Pana Prezesa Rady 
Ministrów Rzplitej Polskiej ob.' Osób­
ki-Morawskiego.

Dziękuję za nadesłane w imieniu na­
rodu polskiego pozdrowienia z okazji 
pierwszej rocznicy radziecko-polskiego 
układu o przyjaźni.

Życzę dalszych osiągnięć w dziele 
wzmocnienia braterskiej współpracy 
polskiego i radzieckiego narodu dla do­
bra naszych krajów i w interesie po­
wszechnego pokoju.

Podpisano: Stalin.

Na ręce wiceministra Spr. Zagranicz­
nych Modzelewskiego wpłynęła następu­
jąca depesza:

Do Pana Wiceministra Spraw Zagra­
nicznych Rzplitej Polskiej Zygm. Mo­
dzelewskiego.

Dziękuję Panu za Pańskie i Pana mi­
nistra Rzymowskiego życzenia z okazji 
rocznicy podpisania układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpracy powo­
jennej między Zw. Radzieckim i Polską,

Jestem przekonany, że akt ten będzie 
posiadał doniosłe znaczenie zarówno do 
dalszego utrwalenia przyjaznych stosun­
ków między narodami naszych krajów, 
jak też dla wzmocnienia powszechnego 
pokoju.

*. Podpisano: Mołotow,

Memorandum gen. Franco 
do rządów W. Brytanii i Stanów Zjedn.

Lo n d y n  (PAP). Ogłoszono oficjalnie, 
że dnia 17 kwietnia ambasador brytyjski w 
Madrycie, sir Vicior Ma Het otrzyma! od rzą­
du generała Frąrco memorandum, które 
stwierdza m. in., że w obecnej sytuacji istnie­
je poważne niebezpieczeństwo wywołania 
incydentów granicznych przez ..skrajne ele­
menty hiszpańskie1*, znajdujące się we Fran­
cji na pograniczu hiszpańskim.

Z Waszyngtonu donoszą, że podobna nota 
została wysiana przez generała Franco rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych.

Omawiając znaczenie memorandum ge­
nerała Franco, korespondent dyplomatyczny 
agencji Reutera podkreśla, że rząd Wielkiej

Brytanii nie udzielił jeszcze odpowiedzi, a 
udzielając tej odpowiedzi, nie zajmie napew 
no takiego stanowiska, które mogłoby' być 
interpretowane jako poparcie jego reżimu. 
W brytyjskich ko'ach politycznych stwier­
dzają, iż memorandum osłabia znacznie po­
zycje rządu generała Franco, który twierdził 
dotychczais, że kwestia ustroju w Hiszpanii 
jest sprawą wewnętrzne - hiszpańską. Ogło­
szenie memorandum stanowi nowy dowód, 
że zagadnienie hiszpańskie jest sprawą o 
znaczeniu międzynarodowym i że istnienie 
reżimu generała Franco mioże spowodować 
komplikacje międzynarodowe.

Z  p -p c ^ s u  w  N o r y m b e r d z e

Kat narodu polskiego „gubernator" Frank 
wyraża spóźnioną „skruchę"

Przed Trybunałem Międzynarodowym 
staje jako siódmy z .rzędu oskarżony o zbro­
dnie wojenne b. gubernator okupowanej 
Polski, Hans Frark.

Zastrzega się wprawdzie, że część wo­
jennych zbrodni nazizmu była mu do nie­
dawna nieznana, ale poza tym przyznaje 
się do winy całkowicie. — „Teraz po pięciu 
miesiącach przysłuchiwania się procesowi 
zdaję sobie sprawę, jak okropne rzeczy się 
działy, jakich okrucieństw się dopuszczano 
1 czuję się straszliwie winnym".

Frank oświadcza, że ponosi odpowie­
dzialność za to. co działo się w Polsce za 
jego rządów, ale jednocześnie zasiania się 
tym, że władza jego w Polsce była ograni­
czona i że formacje SS mu nie podlegały.

Trybungl Międzynarodowy — jak po­
daje rasz korespondent — jest pod uro­
kiem Franka, który mówiąc głośno i wy­
raźnie. z całą otwartością przyznaje się do 
winy. Jest to pierwszy z oskarżonych w 
tym procesie, którego zeznania mają cha- 
rak er bezapelacyjnego oskarżenia i który 
zdaje cię na łaskę i niełaskę Trybunału 
Z pewnego rodzaju uniesieniem potwierdza 
zbrodnię razizmu w stosunku do Żydów i 
przyznaje się do udziału w tych zbrodniach.

my właśnie ponieśli. Gdyby Ameryka 
czy Anglia miały na swoich ziemiach 
Oświęcimy, Treblinki i Majdanki, gdyby 
w prowincjach ich szaleli Frankowie, 
Greisery i Forstery, wówczas zobaczyli­
byśmy, czyby do spraw niemieckich pod­
chodzono z takim altruizmem, jak to ma 
miejsce obecnie.

Demokratyczna Polska dobrze uczy­
niła, stawiając sprawę Hiszpanii na po-

„Jest to wina — mówi — której nie da się 
zmazać w ciągu tysięcy lat“.

Zapytany przez swego adwokata, czy 
brał udział w tępieniu Żydów, Frank od­
powiada: Tak. — Moje sumienie nie po­
zwala mi oy cała odpowiedzialność była 
zrzucona r a wykonawców. Wprawdzie nie 
z. mojej isicjatywy powstały obozy koncen­
tracyjne dla Żydów, ale jeżeli straszliwa 
odpowiedzialność za ten czyn Hitlera prze­
szła teraz na -jego naród, to i ja również 
nie będę się od niej uchylał’1.

Frank przyznaje, 'że u prowadził w Pol­
sce ghetta i że wydal d okręt o przymuso­
wej pracy, ale doda ja, że miał na myśli 
prace wewnątrz kraju, przy naprawie u- 
szkodzeń wojennych.

Od czasu do czasu wymyka się Franko­
wi jakieś słowo gorącego uznania dla Hi­
tlera z czasów przedwojennych, natomiast 
o nieżyjącym Himmlerze wyraża się jak 
rajgorzej. m. in. oskarża go o rozstrzeliwa­
nie rodzin polskich bojowników podziem­
nych.

Frank wspomina, że jego wysiłki, by po­
moc* Polakom i zezwolić im (!) na wzię­
cie udziału w rządzie okupacyjnym, zosta­
ły pokrzyżowane. — „Nie darmo zgłaszałem 
14 raoty moją dymisję41 — mówi.

rządku dziennym Rady Bezpieczeństwa, 
W kraju, gdzie nie wygasło dotąd ogni­
sko etpidemii „czarnego moru“ faszy­
stowskiego, nie można być pewnym czy 
•pewnego dnia to ognisko nie przerzuci 
się pożarem na całą Europę, a nawet 
świat cały.

Wrzód należy przeciąć natychmiast i 
radykalnie! T-a-d

l i s t e r  Piaty i Opieki Społecznej 
w spranie pamety z a p i t y  Ola Polski

Warszawa,  (PAP). W czasie swe­
go pobytu w Stanach Zjednoczonych mi­
nister Stańczyk — po za oficjalną sesją 
UNRRA odbył szereg rozmów z po­
przednim dyrektorem Lehmanem i obec­
nym dyr. La Guardia.

Jak wiadomo, sytuacja na rynku mię­
dzynarodowym w zakresie nabywania 
ziarna i tłuszczu — jest obecnie trudna 
i należy liczyć się z ograniczeniami w 
tej dziedzinie. Wobec tego minister 
Stańczyk domagał się od UNRRA 
zwiększenia dostaw mleka i mięsa ora* 
wysunął postulat przedłużenia pomocy 
UNRRA dla Polski na rok 1947. Jeśli 
ten ostatni postulat byłby niewykonal­
ny, minister Stańczyk domagał się do­
starczenia przyznanych już Polsce towa­
rów, przedstawionych w naszym progra­
mie, nawet po upływie terminu działal­
ności UNRRA. Po zakończeniu sesji 
w Atlantic City min. Stańczyk odbył 
szereg konferencji z przedstawicielami 
amerykańskich Związków Zaw. w spra­
wie pomocy dla Polski, rozmawiał rów­
nież z p, Roosevelt, która przyrzekła  ̂
iż będzie interweniowała w organiza­
cjach pomocy w Stan. Zjedn. w sprawie 
zwiększenia pomocy dla dzieci polskich 
poza UNRRĄ. •

M i  I M  k o in ik a i i i  
pizyjszdże do Polski

W związku z dostawami węgla do Szwe* 
cji przyjeżdża w dniu dzisiejszym do Kato­
wic szwedzki minister komunikacji na 
czele delegacji szwedzkiej, która zapozna 
się z warunkami transportu.

Wizyta szwedzkiego ministra ma do­
niosłe znaczenie dla naszego życia gospo­
darczego.

Śmierć M  Keyees*a
L o n d y n .  23. 4. Agencja Reutera dono­

si, że w majątku swym Ripe Sussex zmar? 
nagłe na udar serca w wieku lat 62, jeden 
z najwybitniejszych ekonomistów angiel­
skich, Icrd Keynes.

Był on jednym z twórców w 1944 r. umo­
wy finansowej, a ostatnio przebywał dłuż­
szy czas w St. Zjednoczonych, gdzie wraz 
z lordem Ealifaxsm prowadzili rokowania 
w sprawie udzielenia W. Brytanii pożyczki 
w wysokości 4.492.000 dolarów. (PAP).

Dymisja r^ d u  i p i s i g o
L o n d y n ,  23. 4. Agencja Reutera dono. 

si z Tokio, że na nadzwryczajaym posiedzeniu 
japońskiej rady ministrów, rząd japoński 
postanowił podać się do dymisji. Premier 
wręczył cesarzowi dymisję całego rządu.

F r a n k f u r t  n. Menem (ZAP). Wła­
dze okupacyjne angielskie i amerykański' 
eaosirzyly swoje zarządzenia w stosunki* 
do orgar.izacyj byłych uczestników wojny 
Nakazano zamknięcia biur oraz konfiskatę 
majątku.

t a e i  i i l i  cześć l i i i io f t i e j  fioły
Oslo (ZAP). Rząd norweski domaga 

się jako wynagrodzenia za straty, ponie 
sione w tonażu handlowym w czasie wojny 
przydzielenia jednostek morskich z nie­
mieckiej floty handlowej o łącznej pojem­
ności 77 tys. BRT.
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Szkoła pariyjna
Wa r s z a w a  (SAP). Drda 6 maja br. 

rozpoczyna się w lokalu CK W PPS drugi 
kurs Centralnsj Szkoły Partyjnej. Kurs 
trwać będzie od dnia 6 do 25. 5. br. Woje 
wódzkie Komitety winny zgłosić kandyda­
tów na kurs do 1 maja br.

Kiedy powstanie miedzynerodówka 
rokotniEza

Rzym łSAP). Na zjeździ© włoskiej 
ipartii socjalistycznej przed sta wierteł dele­
gacji brytyjskiej oświadczył, że przed osta- 
teczrym sprecyzowaniem stanowiska ko­
munistów w stosunku do socjal _ demokra­
tów, socjaliści brytyjscy nie uczynią nic 
dla stworzenia organizacji międzynarodo­
wej.

Dopiero po konferencji w czerwcu bry­
tyjska partia socjalistyczna da odpowiedź 
na propozycję komunistów co do utworze­
nia międzynarodówki.

7097 reszłówek
W a r s z a w a .  Na dzień 1 kwietnia br. 

jj w granicach z  1939 r.) 7097 resztówek fol­
warcznych znajdowało się w użytkowaniu i 
administracji: 1) Zwiiążku Samopomocy Chłop­
ki ej — 3539 resztówek, 2) Szkół Rolniczych — 
*663, 3) Lecznic Weterynaryjnych — 179
Ministerstwa Leśnictwa — 145, 5) Wojewódz­
kich Urzędów Ziemskich w administracji 
przejściowej — 1120, 6) Wojewódzkich Urzę­
dów Ziemskich w administracji stałej — 325,
7) Opieki Społecznej — 125 resztówek. Ra­
zem 7097 resztówek. (PAP)

Opieka Bad kobieta pracuiaca
W a r s z a w a .  W Departamencie Pracy 

Min. Pracy 1 Opieki Społecznej odbyła się 
specjalna konferencja, poświęcona zagadnie­
niu pracy kobiet. W konferencji brali udział 
przedstawiciele świata lekarskiego 1 inspek­
cji pracy. Uznano za ważną kwestię zwal­
czania zatrudnienia kobiet przy ciężkich pra­
cach fizycznych, których organizm kobiecy 
nie wytrzymuje. Dotyczy to zwłaszcza dźwi­
gania ciężarów i zatrudniania kobiet przy 
ciężkich pracach rozbiórkowych. W tych dzie­
dzinach pracy czynne będą stacje doświad­
czalne, badające kobiety przed przyjęciem 
do pracy i po pewnym okresie jej spełniania, 
aby przekonać się, jakie zmiany zachodzą w 
organizmie. Konferencja uznała za 6prawę 
pilną zwiększenie liczby lekarzy zakłado­
wych, a w szczególności ginekologów.

W kwestii wynagrodzenia kobiet uznano 
za słuszne, aby zasada: równa płaca za równą 
pracę — realizowaną była w całej rozcią­
głości. (PAP)

Dzieli nbitflikdw U l i  
Danii

K a t o w i c e .  (SAP). Ostatnio z terenu wo­
jewództwa śląsko-dąbrowskiego wyjechało do 
Danii na 3-miesięczny pobyt 50 dzieci robotni­
ków, górników, hutników i metalowców. Dzie­
ci udały się do Warszawy, skąd z dalszą grupą 
dzieci z pozostałych ośrodków Polski, wyjadą 
pod opieką P. C. K. do Danii.

M a  Szkota nawigacyjna
V V .  W

Sz c z ec i n  (ZAP). Z nowym rokiem 
szkolnym zostanie otwarta w Szczecinie 
Morska Szkoła Nawigacyjna. Ze względu 
na zwiększenie się wybrzeża polski?go do- 
dotychczasowa jedyna szkoła w Gdyni oka­
zała się niewystarczającą. Szkoła szczeciń­
ska pod względem organizacyjnym będzie 
wzorowała na szkolę gdyńskiej. Gmach na 
cele szkoli'© został już wybrany w czasie 
ostatniego pobytu w Szczecinie ministra 
J ędry chowskiego.

Przemysł żelazny i stalowy w Anglii 
!ie mim nnańslwowiony

Przed 1 Maja

L o n d y n .  (SAP). Minister Zaopatrzenia

Socjalistyczna Agencja Prasowa ogla 
sza tekst odezwy Centralnego Komitetu 
Wykonawczego Polskiej Partii Socjali­
stycznej na dzień święta 1 Maja: 
Towarzyszki i Towarzysze!
Robotnicy! Chłopi! Pracownicy urny 

słowi!
Oto drugi© święto majowe, obcho­

dzone przez nas w Polsce wolnej, odrodzo­
nej, wyzwolonej z pęt hitlerowskich i zara­
zem z przemocy rodzimych sił faszystow­
skich. Pierwsze święto majowe, które ob­
chodzimy w Polsce zjednoczonej, mocno 
wspartej na brzegach Odry i Nysy, gdzi$ 
6łupy graniczr.-e wbił swym krwawym 
wysiłkiem żołnierz polski. Pierwsze święto 
majowe, które po sześciu prawie latach ko­
szmarnej wojny obchodzimy w warunkach 
twórczej, pokojowej pracy.

Ale ledwie za-milkly armaty i bombowce, 
siły reakcji w świeci© znów chcą wywołać 
niesnaski, zrów targi prowadzić o dalekie 
imperialne interesy, znów wygrywać 
trudności dla podsycania nastrojów wojen­
nych. Polskie masy pracujące, masy pra­
cujące całego świata chcą pokoju. Nie chce­
my krwi przelewać ani za perską naftę, 
ani za surowce irdyjskie. Nie damy posłu­
chu faszystom i szaleńcem, którzy w imię 
cudzych interesów, albo w imię interesów 
naszej rodzimej reakcji, rodzimego wywła­
szczonego kapitału i rodzimego wywłaszczo­
nego obszarnictwa, w imię zbankrutowanej 

zdradzieckiej polityki Raczkiewiczów, 
Sosnkowskieh i Andersów — chcieliby 
pchnąć Polskę do obozu spekulujących na 
wojennych nastrojach. I dlatego demon­
strujemy w dniu 1 Maja pod hasłem:

Precz z wojną! Precz z podżegaczami 
wojennymi!

Niech żyje pokój, trwały i niepodzielny! 
Niech żyje pokcjowa współpraca naro­

dów zjednoczonych!

1« Nauczeni straszliwym doświadczeniem 
wojny i okupacji, nauczeii doświadczenia 
mi krwawych zmagań klasy robotniczej w 
walce przeciw faszyzmowi w latach, które 
wojnę poprzedziły — wiemy, że jedną 
głównych przyczyn dawnych klęsk było 
rozbicie proletariatu. Chrońmy więc, jak 
źrenicy jedności działania partii robotni­
czych, nie szczędźmy wysiłków', by tę jed- 
iość działania, która narodziła się w walce, 
cementować i utrwalać, pędźmy precz od 
siebie prowokatorów, którzy wyzyskując 
takie lub inne lokalne trudności — chcie­
liby rozbić w imię cudzych, reakcyjnych 
interesów’, współpracę PPS i PPR w Polsce.

W odpnwiecLzi na to wezwała Rada Na­
czelna PPS wszystkie organizacje partyjne 
do zacieśnienia jefłrolifego frontu klasy ro­
botniczej jako podstawy wspólnej walki o 
demokrację i zwycięstwu bloku demokra­
tycznego w wyborach.

W dniu 1 Maja demonstrujemy pod 
hasłeną:

Niech żyje jednolity front proletariatu!
Niech żyje jedność działania PPS i PPR!
Jednolity front robatrdczy to podstawa 

sojuszu robotniczo - chłopskiego, to waru- 
nek współdziałania z pracownikami umy­
słowymi. Niektórzy ,.wodzowi-e“ próbują 
nas oddzielić -od chłopów. Specjaliści od 
szukania wpływów’ wTśród reakcji w mia­
stach pretendują dó roli monopolistów na 
wsi. Ala my wiemy, że mocne są więzy na­
sze z wsią, z masami be^rolrymi i małorol­
nymi, którzy tylko w’ klasie robotniczej 
znajdują oparcie, dążąc do pełnego wyko­
nania reformy rolnej.

Tym mocniej więc podniesimy nasze stare 
hasło:

Niech żyje sojusz robotniczo - chłopski!
Niech żyje wspólny front robotników, 

chłopów i pracowników umysłowych!

Echa międzynarodowego kongresu b. więźniów 
politycznych w Warszawie

War s z a w a, 23. 4. — Sekretarka 
generalna związku francuskich byłych 
więźniów Oświęcimia nadesłała depeszę 
na ręce dr. Chromeckiego, przewodni­
czącego polskiej delegacji na międzyna­
rodowy kongres b, więźniów politycz­
nych, przesyłając serdeczne podzięko­
wanie za prace pierwszego kongresu w

Warszawie oraz wyrażając gotowość 
współpracy francuskich organizacyj b. 
więźniów politycznych, celem ostatecz­
nego ukonstytuowania potężnej między­
narodowej federacji b. więźniów poli­
tycznych, któraby odegrała poważną ro­
lę w walce z resztkami faszyzmu na ca­
łym ś wiecie, (PAP).

Akademia medyczna • 
powstanie w Bytomiu

K a t o w i c e  (SAP). Z inicjatywy Oby* 
watelskiego Komitetu Uniwersytetu Śląskie* 
go podjęte zostały obecnie prace organiza* 
cyjne nad stworzeniem Akademii Lekar* 
skiej, która w przyszłości Stać się ma za* a 
lążkiem pełno wydziałowego Uniwersytetu ▼  
Śląskiego.

Na siedzibą nowej uczelni wybrano kom* 
pleks gmachów koło Bytomia, na miejsca 
dawnego szpitala Kamienieckiego* oraz kil* 
ka budynków w samym Bytomiu.

W skład Komisji Organizacyjnej wchodzą 
m  in,: dr. Lissak, rekior Uniwersytetu Ślą­
skiego, prof. Stensinger, proŁ dr. Bress, do­
cent Kwaśniewski i inni.

Kierownictwo nowej wyższej uczelni le­
karskiej Śląska, postanowiono deiinitywnie 
powierzyć dziekanowi Instytutu Lekarskiego 
im. Paderewskiego w Edinburgu, prof. dyr. 
Juraszowi Antoniemu, jednemu z najznako­
mitszych chirurgów w Polsce.

Prof. Jurasz powiadomiony o decyzji oka­
zał gotowcść szybkiego przybycia na Śląsk 
wraz z całym swoim sztabem naukowym z(* 
Szkocji oraz z całym bogatym wyposażeniem  
Instytutu.

Warunki rozwoju tej Akademii na Śląsku 0  
są bardzo wielkie, bo Śląsk posiada najwięk­
sze szpitale i sanatoria — dobrze urządzeńf 
i wyposażone.

S I U  i i i  Pilski

Sądy dwóch instancji orzekać będą 
w sprawach ubezpieczeniowych

W a r s z a w a  (SAP). W najbliższych 
dniach ukaże 6ię /dekret o sądownictwie 
ubezpieczeniowym uchwalony przez Radę 
Ministrów w dniu 14 lutego rb.

Sądy ubezpieczeniowe orzekają w spra­
wach niedopełnienia obowiązku pracodaw­
cy ubezpieczenia pracowników, rozpatrują 
odwołania ubezpieczonych od decyzji ir> 
stytucji ubezpieczeń społecznych w sprawie 
odmowy świadczeń i rozstrzygają spory co 
do w’yeokości świadczeń. Ustawa przewi­
duje sądy dwóch instancji Okręgowe sądy 
ubezpieczeniowa uruchomione będą w Byd­
goszczy, Katowicach, Krakowie, Łodzi. Po­
znaniu i Warszawie, ponadto powstnnłe 
sąd drugiej instancji — Tryburał Ubezpie­
czeń Społecznych w Warszawie.

Skład sądu jest 3-osobowy. Przewodni­
czącym będzio sędzia zawodowy, któremu 
asystować ma dwóch ławników, jeden re­
prezentujący, organizację pracowników, 
drugi — pracodawców.

.Przed wojną sprawy ubezpieczeniowe 
rozpatrywały urzędy t wojewódzkie, oraz 
w drugiej instancji sąd rozjemczy. Sprawy 
wszczęte do roku 1939 przez ludność z tere- 
i ów Małopolski wschodniej będą mogły być 
nadal prowadzone w Krakowie, z obszarów 
b. zaboru rosyjskiego w Warszawie.

W ciągu dwóch miesięcy od wrejścia w 
życie dekretu strona pragnąca prowadzić

sprawę wniesioną przed wybuchem wojny 
winna zgłosić odpowiednie oświadczenie 
we właściwym sądzie ubezpieczeniowym. W 
przeciwnym razie postępowalie ulegnie u- 
morzeniu. Uruchomienie sądownictwa u- 
bezpieczeniowego będzie miało dla świata 
pracowniczego duże znaczenie, dlatego też 
pożądane jest jaknajszybsze wydanie-przez 
władze właściwe przepisów wykonawczych.

G d a ń s k ,  Do Gdynli — poraiz pierwszy 
po wojnie — wpłynął pierwszy statek „Stalo­
wa Wola". Statek ten należy do linii żeglu­
gowych Gdynia—Ameryka. Tonaż jego wy* 
nosi przeszło 3000 ton. Statek „Stalowa Wo< 
la" przywiózł do Polski ładunek drobnicy. 
UNRRA.

Angielski statek „Ocean Stranger" przy­
wiózł do portu gdyńskiego w ramach dostaw. 
UNRRA nowy transport samochodów, moto* 
cykli i traktorów. Na statku znajdowało się 
111 samochodów, 102 przyczepkii, 9 trakto­
rów i 6 skrzyń z motocyklami.

Ostatnio zaczęły przychodzić do Gdańska 
mniejsze transporty z Danii w ramach do­
staw UNRRA. Transporty te obsługują trzy 
statki duńskie: „Maidmail", „Sonderjiilland" 4 
„Fatken*, oraz szwedzki statek „Babami*! 
Statiki te przybywają mniej więcej 3 .razy st 
tygodniu. (SAP)

t) IB -
W a r s z a w a .  Utalentowany, bo zaledwł# 

23-le>tni pianista, wychowanek Konserwato­
rium Warszawskiego — uczeń prof. Margenta 
Tremoni — Andrzej Wąsowski, znakomity 
odtwórca (utworów Chopina, przebywa' 
w W i e d n i u .  Artysta koncertuje w sto­
licy Naddunajskiej, ciesząc sdę niezwykłym u- 
znaniem. Sława polskiego pianisty dotarła za 
Ocean. Prasa amerykańska rozpisuje się naf 
temat młodego polskiego muzyka. W dzienni­
kach amerykańskich utarła się nazwa o Wą- 
sowskim — „Chopin re«łivuvus".

W samym tylko przemyśle straty 
Polski wynoszą 300 miliardów złotych

Faszysta niemiecki dokonując zniszczę- I potrzeba mam będzie dłuższego okresu cza* 
nia gospodarczego Polski miał na celu 2 su, aby je wyrównać.
zadania: — zniszczenie samo wystarcz a Ilo­
ści przemysłowo - wytwórczej Polski w ra 
zie gdyby Niemcy wojnę przegrały (Niam- 
cy nigdy nie przypuszczali, ż© unarodowio­
ny przemysł Polski Odrodzonej, mimo o- 
kropnych strat wojennych tak szybko 
wznowi produkcję) — ra wszelki równi aż 
wypadek, tj. w razie gdyby Niemcy miały 
wojnę wygrać, chciały zawczasu pozbawić 
rasz kraj własnych źródeł produkcyjnych, 
aby tym samym zapewnić zbyt maszyn pro­
dukcji niemieckiej.

Przeglądając kolejno poszczególne wo­
jewództwa, stwierdzić możemy, że etraiy w 
przemyśle są naprawdę bardzo poważne i

Urządzenia do fabrykacji konserw
otrzymają spółdzielnie Związku Samopomocy Chłopskiej

oznajmił w Izbie Gmin, że Rząd Brytyjski po- ‘ ters”. Puszki te nadeszły, w tamach dostaw
stanowiił upaństwowić pewne dziedziny prze­
mysłu żelaznego i stalowego. Izba Gmin roz­
pocznie niezwłocznie dyskus ę nad tą sprawą. 
Obecnie centralne władze tych przemysłow­
ców aastąpii Państwowy Wydział Kontrolny.

Przeciwko projektowi upaństwowienia wy­
stąpił bardzo ostro przvwódca opozycji Win- 
ston Churchill,

W a r s z a w a .  (SAP). Zarząd Główny f Zw. 
Samopomocy Chłopskiej otrzymał w tych 
dniach pierwszy transport wagonów ze skrzy­
niami, zawierającymi puszki prasowane do 
konserw owocowo-warzywnych. Są to puszki 
przeznaczone dla Gminnych Przetwórni Owo­
cowo-Warzywnych „Comunity Cannigg Cen-

UNRRA statkiem „Owen Wister".
Jednocześnie nadeszły do Warszawy 

skrzynie z kompletami urządzeń do fabrykacji 
konserw, jak maszyny do prostowania puszek, 
urządzenia do^ zamykania puszek, kotłv do 
konserwowania, siatki, termometry, mano­
metry, krajalnice itd. Obecnie następuje roz­
ładowanie nadeszłych już tran6portóv’ nnr 
zynowanie i inwentaryzacja,

Dalsza partia tych urządzeń płynie barką 
„Elza" z Gdańska do Warszawy.

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych 
całość urządzeń i puszek przyznało Zarządo­
wi Głównemu Zw. Samopomocy Chłopskiej do 
rozdziału na gminne Spódzielnie Samopomocy 
Chłopskiej, zastrzegając sobie prawo kontroli 
I opinii przy sporządzaniu rozdzielnika. Roz­
dzielnik dla ubiegających się o te urządzenia 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, będzie 
sporządzony w I-szej połowie maja, poczym 
nastąpi rozdział. Sygnalizowano również, że 
wyjechała z Ameryki grupa instruktorek, któ­
ra będzie po przyjeździe prowadziła prace, 
związane z montowaniem tych aparatów 1 
szkoleniem pracowników.

W Okręgu Pomorskim obliczone procen­
towo straty przedstawiają się następująco* 

Prom, Fabryka pilników i narzędzi 
Bydgoszcz, zniszczona w 60 proc., 'zatrud* 
niała — 300 ludzi, obecnie 240;

Unia - Vemtzki, Grudziądz, maszyny roi- I 
nłcze w 70 proc., — 600, — 200;

Herzfeld & Yictorius, Grudziądz, .odlewnią 
! maszyny, w 80 proc., — 1200, — 409;

Zwój, Grudziądz, nity i wkrętki, w 100 
proc., —- 50. — 0.

Pepege, Grudziądz, w 70 proc., — 2.500/ 
— 300.

W Okręgu Poznańskim:
„Tytan", Poznań, emaliernia i wy tła- 

czalnia, w 30 proc., — 270, — 100;
j,Estera“, Poznań, Warszawska 37, wy­

roby blaszane w 40 proc., — 80, — 40.
Również wielki© straty poniósł przemysł 

hutniczy. Łącznie z przemysłem hutrdczym 
Ziem Odzyskanych straty te przedstawiają 
wartość:

w dolarach 227.171.520
w frankach 8.600.278.990
w złotych przedwojennych 1.204.039.05S 
Ogólne straty w Polsce wyrażają się 

sumą:
56.600.000.000 dolarów

2.142.800.000.000 franków f
300.000.000.000 złotych przedwojennych

Na odbudowę kraju potrzeba 
olbrzymich sum.

Zbierzmy j e, subskrybując Po 
i życzkę na ten cel.

*
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Nasze przedwojenne pożyczki wewnętrzne i zewnętrzne
Zastępca przewodniczącego Naczel­

nego Komitetu Obywatelskiego PPOK 
wiceprezes Izby Przemysłowo-Handlo­
wej ini. Czesław Klamer, udzielił nam 
interesujących informacji, dotyczących 
naszych pożyczek przedwojennych, na­
szego zadłużenia wewnętrznego i ze­
wnętrznego itp.:

Przez wypuszczenie Premiowej Poży-czki 
Odbudowy Kraju Polska stwierdza, iż przy­
stępuje do przebudowy swego zniszczonego 
przez wojnę ustroju gospodarczego, nie czeka­
jąc na pomoc zagraniczną. To moment o wiel­
kim powszechnym znaczeniu dla kraju, spo­
łeczeństwa i państwa, gdyż przebudowa pod­
niesie miliony ludności z nizin bytowania na 
poziom, odpowiadający współczesnym wa- 

l runkom, podniesie duchowe i materialne ®:lv 
narodu i państwa w bolesnych, nagminnych 
cierpieniach polskiego bezrobocia i bezczyn­

ności.
i

Różyczka zwiększy majątek narodowy 
'i dochód społeczny

Zaofiarowane państwu przez naród środki 
odbudują wielkie zniszczenia społeczne i 
gospodarcze i przyczynią się do zwiększenia 
majątku narodowego i dochodu społecznego.

Roboty przy odbudowie krai/u, należycie u- 
planowane i wykonane, nie osłabią rynku ka­
pitałowego, przeciwnie, uwalniając go od nie­
wątpliwego nadmiaru papierowego pieniądza, 
wznowią go a ułatwią produkcję.

Uderzone ogromem strat wojennych społe­
czeństwo z energią i  entuzjazmem winno przy­
stąpić do budowy swego lepszego jutra i nie 
może pozostawać bezradne.

Po pierwszej wojnie światowej Polska ró­
wnież sięgała do pożyczek wewnętrznych i ze­
wnętrznych w własnej i zagranicznych walu­
tach.

Pierwsza pożyczka

Pierwszą wewnętrzną pożyczkę Polski «4a- 
iuowiły pięcćo-procentowe asygnaty z 1918 r. 
v markach, rublach i koronach, w sumie 2 

miliardów marek polskich, ocenionych na 
45.800.000 dolarów, co stanowiło 400 milionów 
złotych z 1938-39 roku.

Ta olbrzymia w polskich warunkach po­
życzka była subskrybowana przy wielkim na­
pięciu patriotycznym, była największą do­
tychczas pożyczką polską i niewątpliwie wy­
czerpała płynne zasoby społeczeństwa. Nie­
stety, była ona zużyta na cele pozagospodar- 
cze, a więc społeczeństwo nie odzyskało jej 
pod postacią znów wytworzonych dóbr wy­
twórczych.

Ten sam los spotkał trzy następne we­
wnętrzne pożyczki, a więc pożyczkę Odrodze­
nia w 1920 r., Pożyczkę Premiową, zwaną Mi- 
lionówką, z r. 1920 i pożyczkę złotą 1922 r., 
ogłoszoną w markach polskich i w złotych 
polskich w złocie.

Jak wzrastało zadłużenie

Zadłużenie państwa z tytułu pożyczek 
wewnętrznych przedstawia się fak następuje:

1931 — 535 milionów złotych
1932 — 614 milionów złotych
1933 *>— 690 milionów złotych
1934 — 776 milionów złotych
1935 — 1351 milionów złotych
1936 — 1705 milionów złotych
1937 — 2131 milionów złotychh
1938 — 2459 milionów złotych

Dwie ostatnie pożyczki objęły również 
konwersję długów w walucie zagranicznej na 
łączną sumę 527,5 milionów złotych.

Zadłużenie z tytułu pożyczek wewnętrz­
nych na głowę ludności wynosi 72 zł.

stwierdzamy, iż zadłużenie polskie należy do 
najmniejszych, co niestety wynika z jej wiel­
kiego ubóstwa.

Mamy największe zadłużenie

Długi wewnętrzne i zewnętrzne na głowę 
ludności w okresie przed wojną przedstawia­
ły się, po przeliczeniu ich na złote, jak na­
stępuje:
Anglia 4666 zł
Francja 1636 zł
St. Zjedn. 1545 zł
Holandia 1387 zł
Szwajcaria 851 ad
Czechołow. 573 zł
Niemcy 553 zł
Szwecja 531 zl
Rumunia 280 zł
Bułgaria 226 zł
Węgry 188 zł
Polska 145 zł

Stan zadłużenia Polski był odpowiednikiem 
stanu uzbrojenia narodowego. Pokolenie po­

wojenne ma przed sobą do wykonania wiel­
kie zadanie.

Odbudowa kraju musi skupić wszystkich 
Polaków bez względu na zapatrywania poli­
tyczne.

Stocznie polskie zmontowały 600 traktorów
G d a ńs k. Stocznia nr 2 w Gdańsku o- 

lrzymała_w końcu m.esiąca marca 600 trak­
torów w celu ich złożenia. Montaż traktorów 
został dokonany w ciągu dwóch tygodni. V - 
dać z tego, że stocznie polskie posiadają fu* 
chowy personel, jak również urządzenia, po* 
trzebne do przeprowadzanych remontów i 
wykonywania całkiem nowych maszyn. (ZA.)

Z Z i e m  Od z y s i a n y c h
(Od wł asnych korespondentów) .

MALBORK
Otwarcie i poświecenie lokalu S. D. w Malborku

W ub. niedzielę odbyło się poświęcenie 
lokalu Stronnictwa Demokratycznego. Aktu. 

poświęcenia w obecności przedstawicieli partii 
politycznych jak PPR, PPS, SL, PSL, członków 
S.D. przerw. Pow. Rady Nar., przew. R.M., bur­

mistrza miasta i innych zaproszonych gości,

Drukarstwo na Ziemiach Odzyskanych
Na , ziemiach odzyskanych przystąpił 

Centralny Zarząd PZG do budowy Cen­
tralnej Drukarni w Szczecinie, dzięki 
czemu umożliwiono ukazywanie się 
„Kuriera Szczecińskiego" w zwiększonej 
objętości.

Na terenie żadnego z województw no- 
wopozyskanych przemysł poligraficzny 
nie’uległ takiemu zniszczeniu i dewasta­
cji jak na Mazurach. Z kilkudziesięciu 
zakładów dobrze wyposażonych nie po­
został ani jeden. Większość z nich ule­
gła spaleniu. Jedynie z kilku mniej 
zniszczonych, z gruzów wydobyto kilka

szyn i z braku prądu, sposobem ręcz­
nym rozpoczęto Syzyfową pracę nad 
krzewieniem polskości na Mazurach, za­
spakajaniem urzędów w polskie druki i 
publikacje. * •

Centralny Zarząd P. Z. G. w Polsce 
w trosce o kształtowanie ducha polskie­
go pozostałych Mazurów i Warmiaków 
polskiego pochodzenia, jak również w 
zrozumieniu, że napływająca ludność 
polska drogą repatriacji, w dziesiątkach 
tysięcy zaludnia te tereny, musi więc 
dać każdemu polską gazetę, a każdej 
szkole polską książkę. Wszak według 
przedwojennych obliczeń na Mazurach 
było 400.000 ludności, mówiącej po pol­
sku. Dzisiejsza siedziba województwa —  

Olsztyn ma 30.000 Polaków. Wszystkie 
intytucje pańtwowe, samorządowe i spo­
łeczne, jak również ośrodki inicjatywy 
prywatnej znaleźć muszą zaspokojenie 
głodu słowa drukowanego na miejscu.

Z tych założeń wychodząc przystąpio­
no do budowy takiego warsztatu drukar­
skiego, który sprosta wymaganiom przez 
historię mu nakreślonym.

C. Z. P. Z. G. tworzy w Olsztynie 
kosztem paru milionów złotych Drukar­
nię Państwową, która zaopatrzy w po­
trzebne druki i publikacje województwo 
mazurskie. Pomyślano również o stwo­
rzeniu działu chemigraficznego (cynko- 
grafii), by słowo drukowane mogło być 
ilustrowane.

Na Dolnym Śląsku zorganizowano 
drukarnię państwową w Wrocławiu oraz 
warsztat dla reperacji maszyn graficz­
nych. Prowadzone są w energicznym 
tempie prace nad demontażem i wysył­
ką maszyn do Warszawy, Gdańska i in­
nych województw centralnych. Plano­
wane jest stworzenie „Domu Prasy Dol- 
no-Śląskiej‘‘. Braki pism z akcentami 
polskimi uzupełniono w dużej mierze, 
oraz przystąpiono do spolszczenia per­
sonelu przez sprowadzanie fachowców- 
repatriantów.

W Lignicy buduje się drugą Drukar­
nię Państwową z maszyn spalonych i 
wydobytych z pod gruzów w tym mie­
ście.

W Raciborzu buduje się z gruzów 
Drukarnię Państwową. Powstają dru­
karnie w Cieszynie, Tarnowskich Gó­
rach, Prądniku, Nysie i dwie w Bytomiu, 
Na terenie województwa pracuje 20 li- 
notypów. Dalsze 6 linotypów wydobyto 
z pod gruzów i po remoncie oddane zo­
staną do użytku.

W utworzonym przez CZPZG „Domu 
Prasy" w Gdańsku, mieszczącym się we 
-własnym 4-o piętrowym gmachu, uru­
chomiona została ostatnio wielka maszy­
na rotacyjna — gazetowa, mająca za za­
danie obsługę prasy miejscowej.

Chów kóz i królików poprawi sytuacje 
aprowizacyjną na odcinku mięsnym

dokonał ks kan. Prażmowski. Na uroczystość 
tę przybył również poseł do K. R. N. ob. drk 
Wrona ze S. L. który w swym przemówieniu 
scharakteryzował sytuację polityczną w kraju* 
naświetlając równocześnie stosunek państw za­
chodnich do naszych granic nad Odrą, Nysą i 
Bałtykiem. Poseł wskazał na bezsprzeczną 
słuszność do naszych granic zachodnich nad 
Odrą i Nysą, zachęcając do intensywnej i wy* 
trwałej pracy nad odbudową życia gospodarz 
czego naszych ziem odzyskanych, które noszą 
niezatarte ślady polskości i których jesteśmy 
prawymi gospodarzami.

Z sali sądowej
w Malborku

Sąd Okręgowy w Elblągu na sesji wyjaz* 
dowej w Malborku w dniu 11 kwietnia 1946 r* 
skazał ob. Gordon Józefę, zamieszkałą w Mai* 
borku z artykułu 1/ § 1 dekretu o zwalczaniu 
potajemnego gorzelnie twa, na karę 6 miesięcy; 
więzienia i grzywnę w wysokości 10.000 zł* 
z zamianą w razie nieściągalności na 1 miesiąd 
więzienia.

Ponadto zasądzono oskarżoną na zapłaceniu 
na rzecz skarbu państwa 1160 zł. kosztów 6ą* 
dowycih oraz koszta postępowania karnego.

W dniu 12 kwietnia 1946 r. skazana z os ta* 
ła oskarżona Genowefa Budzińczuk za prze* 
stępstwo z art. 187 § 1 k. k. za sfałszowania 
przepustki, wydanej przez tut. Starostwo Pow,. 
uprawniającej do korzystania z bezpłatnego) 
przejazdu koleją, na 6 miesięcy więzienia.

Sąd stosując okoliczności łagodzące dla 
oskarżonej, jak dotychczasową niekaralność 
oraz mając na względzie 7 miesięczne dziecku 
oskarżonej, karę warunkowo zawiesił na okreu 
łat trzech.

Pianie IDO łysiety warsztatów 
n u i t i h i o n l i  many w Polsce
Stan rzemiosła na dzień 1 marca 19401 

wynosił w Polsce 99.052 warsztatów. Cyfry 
te nie obsjmują województwa Dolnego Ślą  ̂
eka.

Ilość warsztatów w poszczególnych wo* 
jewództwach przedstawia eię następująco*

Woj, warszawskie — 9.268, woj. hialpsto* 
ckie — 2.665, woj. gdańskie — 4.002. woj, 
kieleckie — 4.201, woj. krakowskie — 16.685y 
woj. lubelskie — 14.143, woj. łódzkio —* 
4.701, m. Łódź — 2.813, woj. pamorskis —* 
8.105. woj. poznańskie — 25.554, woj. rzet* 
ezowskie — 3.328, woj. śląsko - dąbrowskie 
— 4.056.

|  P r o g r a m  a n d y c j i  P o ls k ie g o  R a d ia  |

Długi zagraniczne

Zadłużenie państwa z tytułu pożyczek za­
granicznych w milionach złotych na I—X każ­
dego roku przedstawia eię jak następuje:

1931 — 3999 milionów złotych
1932 — 4570 milionów złotych
1933 — 4514 milionów złotych
1934 — 3544 milionów złotych
1935 — 3345 mdlionów złotych
1936 — 3310 milionów złotych
1937 — 2632 milionów złotych
1938 — 2515 milionów złotych

Zadłużenie zagraniczne w 1838 r. na sumę
2515 milionów złotych składało się z długu 
emisyjnego w sumie 470 mil. złotych, oraz z 
długów wobec państw obcych w sumie 1621 
milionów złotych, a mianowicie: 
wobec rządu Stan. Zjedn. AP 1098 mil. zi
wobec rządu Francii 366 mil d
wobec rządu Wielkiej Brytanii 116 m l. zl
wobec rządów innych państw 44 mil. zl
do tego dochodzą długi połikwida- 

1 eyjne 327 m:l. zł
oraz rozmaite inne 96 mil. zł

Pięć miliardów przedwojennych długów

Łącznie z drugą światową wojną winniśmy 
wymagać rewizić długów politycznych czyli 
wobec rządów obcych państw (i potraktowa­
nia ich w sposób analogiczny* do pożyczki 
land and kasę).

Rekapitulując 6prawę długów państwowych 
ustalonego zadłużenia państwa w złotych w 
1933-39 roku:

długi wewnętrzne — 2459 milionów zł
długi zagraniczne — 2515 milionów zl 

czyli razem: 4974 milionów zł

Daje to obciążenie na głowę ludności w 
1939 r. około 145 zł. Znaczne zmniejszenie
ludności państwa polskiego po wo:nie stano­
wa również poważny argument do rewizjii pol­
skiego zadłużenia. Porównywując 6tałe za­
dłużenia na fłowę ludności rozmaitych państw,

W związku z obecną trudną sytuacją 
aprowizacyjną ra odcinku mięsnym, wywo­
łanym katastrofalnym spadkiem pogłowia 
zwierzęcego, na uwagę zasługuje podjęta 
przez Ministerstwa Aprowizacji i Handlu 
inicjatywa popierania chowu drobnego in­
wentarza: kóz i królików.

Chów kóz i królików — to dwie gałęzie 
gospodarki, które były stosunkowo mało 
wykorzystane w Polsce przed wojem ej. a 
dziś posiadają doniosłe znaczenia, jako d<x- 
datkowe źródło zaopatrzenia ludności.

Już w czasie okupacji ubogi miiezka- 
niec miasta czy osiedla lub bezrolny ro­
botnik wiejski, korzystający tylko z głodo­
wych przydziałów kartkowych, zdawał so­
bie sprawę z konieczności uniezależnienia 
się ód aprowizacji okupanta przez hodowlę 
drobnego inwentarza.

Chów tych zwierząt doskonal 5 się im 
kalkulował, ponieważ za skromne wyży­
wienie i pomieszczenie mieli mleko od kóz, 
a od królików poddostatkiem mięsa, rie 
mówiąc już o skórkach, które przynosiły 
poważny dochód. W naszej powojennej rze­
czywistości. chów tych zwierząt może być 
dodatkowym źródłem zaopatrzenia ludności 
w mięso, co może wpłynąć dodatnio na 
poprawę sytuacji aprowizacyj.. Dużą pomoc 
w tym kierunku mogą dać ogródki dział­
kowe i ogrody pomocnicze, które są w s a- 
r. i© dostarczyć pożywienia dla kóz i króli­
ków.'

Obecna warunki chowu drobnego inwen­
tarza są pomyślne. Korzystając z® spopu­
laryzowania tego zagadnienia w cza-sia o-
kupacji, marny wszelkie dane ku temu, aby 
po przez podniesienie cbrolu wewnętrzne-1 
go do rozmiarów gospodarczo uzasadnio­
nych, otworzyć sobie drogę na rynki za­

graniczne. Podjęcie inicjatywy popierania 
chowu drobnego inwentarza przez Minister­
stwo Aprowizacji i Handlu zostało podyk­
towane przedo wszystkim koniecznością 
zmobilizowania istniejących środków dla 
potrzeb aprowizacyjnych kraju.

List gończy
Kabaczyńska Jadwiga, córka Szczepana 1 

Weronika ze Szczepkowskich, ur. dnia 28-go 
kwietnia 1925 we wsi Królikowće, pow. Koń­
skiego, zam. w Gdyni, ul. Leszno 12, wyzna­
nia rzymsko-katol., pracownica domowa, na­
rodowości polskiej, obywatelstwo polskie, 
skazana została wyrokiem Specjalnego Sądu 
Karnego w Gdańsku, na sesji wyjazdowej w 
Gdyni, w dniu 12 kwietnia 1946 r., na karę 
śmierci za popełnione zbrodnie z art. 1 § 1 
dekretu PKWN z 31. 8. 1944 r. w wymiarze 
kary dla faszystowsko-hitlerowskich zbrod­
niarzy (Dz. U. RP nr 7 poz. 29).

Prokurator Spec alnego Sądu Okręgowego 
w Gdańsku wzywa każdą osobę, znającą miej­
sce pobytu skazanej Jadwigi Kabaczyńskiej, 
do zawiadomienia o nim najbliższe] władzy 
sądowej lub najbliższego organu Bezpieczeń­
stwa Publicznego wzgl. Mi lic'ii Obywatelskiej, 
a w miarę możności o zatrzymanie jej.

Wszystkie wadze cywilne i wojskowe po­
winny zatrzymać i dostawić poszukiwaną do 
Prokuratury Specjalnego Sądu Karnego w 
Gdańsku.

Rysopis poszukiwanej: Wzrost średni, tu­
sza średnia, t$varz owalna, włos koloru blond, 
ziekka skrócone, uczesanie z rozdziałem z le­
wej strony; odziana: płaszczyk granatowy, 
sukienny, pantofle letnie koloru broniowego, 
pończoszki brązowo-cielisle, szal — apasz­
ka koloru złocisto-żółtego, jedwabny, bez 
nakrycia głowy.

Wiceprokurator: Kaniewicz R., wr,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
CZWARTEK, 25 kwietnia

5.57 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rann# 
wstają zorze". 6.00 — Kalendarz historyczny* 
6.05 — Muzyka lekka. 6.15 — Poranna roz* 
mowa ze słuchaczami p. t „Nowe cza6y, nowi 
ludzie" 630 — Muzyka lekka. 6.45 — Dnem 
nik poranny. 7.05 — Program na dii £ 0  bież* 
7.10 — Gimnastyka poranna 7.20 — Muzyki 
lekka. 8.30 — Przegląd publik >stvk‘. goepo* 
darczej. 8.45 — Skrzynka poszukiwania ro* 
dżin. 8.55 — Skrzynka PCK. 11.57—12.05 
Sygnał czasu z Obserwatorium i hejnał z wie* 
iy Mariackiej. 12.05 — „Na ziemiach odzy­
skanych". 12.20 — Pieśni w wyk. Krystyny 
Madeyskiej. 12.40 — Wywczasy robotnicze 
w ZSRR. 12.50 — „O Solarzu", wspomnienie 
Stanisława Iławskiego. 13.00 — Audycji
szkolna. 13.15 — Koncert dla szkół. 14.00 —• 
Dziennik popołudniowy. 14.30 — Informacje 
ogólno-polskie. 16.00 — Bajka ,,0 szewczyku 
o biedzie i o skąpym sąsiedzie". 16.15 — Kon­
cert kameralny. 16.55 — Reportaż Antoniego 
Pawlikiewiicza: „Problemy Wo:ewództwa Rze- 
szowskiego". 17.10 — „Mozaika muzyczna"* 
17.55 — Wędrówka z mikrofonem. 18.00 —* 
Kącik świetlicowy. 18.10 — „Wizerunek Au­
gustyna Świdra — poety-robotnika". 18.30 —> 
Nauka przy głośniku. 19.00 — Koncert chóru 
Centralnego Domu Żołnierza. 19.30 — Dzień* 
nik wieczorny. 20.00 — Audycja z płyt w o- 
pracowaniu j ze słowem wstępnym prof. Ka* 
rola Stromengera. W progr.: Puccini — „Cy* 
ganeria". 20.45 — „U poetów śląskich". 21.00 
Audycja dla Polaków zagranicą. 21.30 —>
Skrzynka poszukiwania rodzan zagranicą. 
22.CO — ,.Pokrzywy nad Brdą1. 22.15 — Or­
kiestra taneczna PR. 23.00 — Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego. 23.25 — Pro­
gram na, jutro. 23.35 — Skrzynka poszukiwać 
nia rodzin zagranicą. 24 00 — Hymn.

I REFERENDUM LUDOWE” — wyrazicielem 
myśli postępowe) narodu polskiego.
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— Związek Zaw. Muzyków Oddział w Gru­
dziądzu zwołuje na dzrleń 25 bm. Walne Ze­
branie celem wyboru nowego zarządu. Obec­
ność wszystkich członków konieczna.

— Komunikat nr 59. W dniach o-d 24—27 
fcwdetnia br. będą wydawane we wszystkich 
•klepach Grudzri^łzikiej Spółdzielni Spożyw­
ców naft. artykuły pierwszej potrzeby: cukier 
po 500 g dla kat. I na ode. 37 kwietniowych 
kart. żywnościowych; mydło toaletowe po 1 
kawałku dla kat. I na ode. 24 lutowych kart 
źywn.; mydło toaletowe po 1 kaw. dla kat. I 
na odcinek 19 marcowych kart żywn. Ceny 
za powyższe artykuły są następujące: 1 kg cu­
kru — 15 zł, 1 kawałek mydła toaletowego 
5.80 zł.

P O D Z I Ę K O W A N I E
Załoga Zjednoczonyvch Państwowych Bro­

warów w Grudziądzu ofiarowała do dyspozy­
cji „Canitas‘u" dla biednychh miasta Grudzią­
dza równowartość dwóch obiadów załogi o- 
bydwóch browarów w kwocie 8000 złotych.

Za ten hojny i szlachetny dar dla naszych 
biednych składam załodze Zjednoczonych 
Państwowych Browarów naserdecznfiejsze po­
dziękowanie staropolskim „Bóg zapłać!"

Za Zarząd Wydziału;
Ks. P. Kalinowski

Komunikat
Zarząd Miejski ma jeszcze do dyspozycji 

kilkadziesiąt morgów roić z majątku Rządz, 
położonych przy Szosie Chełmińskiej (ostatni 
przystanek tramwajowy), które mogą być 
przydzielone zainteresowanym' osobom jako 
ogródki działkowe pod uprawę warzyw.

Wnioski o przydział działek należy skła­
dać najpóźniej do dnia 5 ma;a 1946 r. w Wy­
dziale Opieki Społecznej, Ratusz, pokój 12, 
gdzie udziela się równocześnie bliższych in- 
formacyj.

Za Prezydenta Miasta
Wiceprezydent: (—) Wawrzyniak.

Śluby i chrzty
W drugie święto wielkanocne odbyto się 

w kościołach grudziądzkich moc ślubów, a 
obok nich sporo chrztów niemowląt. Między 
najmłodszymi chrześcijanami znalazł się dzie­
wiąty syn rolnika Franciszka Herdusa z Wę­
growa Polskiego, u którego, jak swego czasu 
donosiliśmy, rolę kumotra przyjął Prezydent 
KRN, Bolesław Bierut, w zastępstwie którego 
oodawał do chrztu ob. starosta Degórski. 
Matką chrzestną była siostra ob. Herdusa. 
Cbrze6tniakowi nadano imię Henryk. Po do­
konanej w kościele NPM ceremonii chrztu, 
mały Henryk wrócił samochodem pana sta­
rosty do rodzicielskiego mieszkania. Jak wia­
domo, Prezydent KRN przekazał rodzicom 
swego chrzestncaka 2000 zł jako upominek.

■ Dwie nowe sprawy Mm 
przed SpdeniomiwiiiKdzipdzfl

Do Sądu Okręgowego w Grudziądzu wpły­
nęły akta oskarżenia w sprawach doraźnych. 
Pierwsza rozprawa odbędzie się we czwar­
tek, dnia 25 kwietnia 1945 r. w Grudziądzu 

przeciw Władysławowi Borowskiemu oraz 
Marcelemu i Stanisławowi Mrozińskiemu 

oskarżonym o to, że w nocy na 10 marca br.- 
w Nowym Jasińcu pow. Świecie, działając 
wspólnie i w porozumieniu zaopatrzeni w ka­
rabin, zabrali w celu przywłaszczenia sobie . 
chlewa na szkodę Juliana Dzwonkowskiego świ­
nię wagi około 175 kg, a nadto oskarżeni Mar­
celi i Stanisław Mrozińscy oraz Józef Mro­
wiński w nocy na 12 stycznia 1946 r. w Ma­
łych Łąkach, powiat Świecie działając wpól- 
nie i w porozumieniu zaopatrzeni w karabin 
zabrali w celu przywłaszczenia sobie na szko­
dę Wandy Nitki 2 gęsi i owcę.

Druga rozprawa doraźna została wyzna­
czoną na dzień 10 ma:a br. na sesji wyjaz­
dowej w Świeciu. Oskarżonym jest Tadeusz 
Poroźyń6ki, były urzędnik Samopomocy 
Chłopskiej ze Śwuecia o to, że podrobiwszy 
kartotekę, zawierającą zestawienie dostaw 

kontyngentowych i 2 kwity magazynowe, pod­
jął w kasie Powiatowej Spółdzielni Samopo-. 
mocy Chłopskiej gotówkę w kwocie 12.253 zł 
45 gr i pieniądze te sobie przywłaszczył, a 
ponadto działając w podobny sposób, podjął 
następnie gotówkę w kwocie 1.225,25 zł, któ­
re to pieniądze również aobie przywłaszczył.

Opiewa tytoniu w lejonie wtowM
Obszar uprawy tytoniu w rejonie grudziądzz 

kim, do którego przyłączony został powiat 
kwidzyński, wynosi na rok bież. ogółem 1188 
hektarów. Plantacje rozmieszczone są w 504 
mie:scowościach rejonu; plantatorów jest do­
tychczas około 7500. Najbardziej rozpowszech 
niona jest uprawa liścia tytoniowego w o- 
kręgu wąbrzeskim (145 ba), następują okręgi 
grudziądzki, kowalewski i golubski, każdy w 
sumie ponad 100 ha. Największe jednostki 
plant wynoszą 5 hi.

Nic pozwolimy krzywdzić naszych dzieci
Specjalna delegacja wyjeżdża do Warszawy, w rwiąrku z niezrozumiałą decyzją Minister­

stwa Aprowizacji.

Fakt odmówienia przez Ministerstwo Apro­
wizacji i Handlu zwolnienia przydziałów na 
dożywianie dzieci i młodzieży ezkoLnei wy­
wołał w społeczeństwie grudziądzkim zrozu­
miale oburzenie.

Zaszumiało j.ak w ulu! Gdzież sprawiedli­
wość i sens przysnąć Bydgoszczy przydzia­
ły jako „miastu zniszczonemu", a odmawiać 
Grudziądzowi?

Czyż zapomniano już o strasznych przsj- 
ściacb, jakie przechodziliśmy, w wyniku cze­
go żyjemy ciągle jeszcze w specjalnie tr id- 
T,ych i ciężkich warunkach? Nie będziemy e:e 
długo rozwodzić nad samą istotą krzywdy, ;a- 
ką nam wyrządzono, ponieważ wyraz temu 
daliśmy już na lamach „Głosu" w artykule 
pod tyt. „Nareszcie dowiedzieliśmy się, dla­
czego tłuczono szyby". Pragniemy tylko po­
krótce poinformować mieszkańców naszego 
zapomnianego przez wszystkich miasta, co 
postanowiono przedsięwziąć, aby decyzję 
Ministerstwa zmienić.

W dniu 19 bm. odbyło się zebranie z u- 
działem przedstawicieli miejscowych władz, 
organizacji społecznych oraz kierowników 
6zkół( przedszkoli i delegatów Komitetów O- 
pieki Rodzicielskiej. Po rozpatrzeniu pisma 
wojewódzkiego uchwalono jednogłośnie wy* 
stsować memoriał do Ministra Aprwizacji d 
Handlu, w którym zaznacza się, że:

Grudziądz po 6-tygodnńowym oblężeniu 
jest w 65 proc. zniszczony a oblężenie to oi- 
bało się bardzo na zdrowiu ludności, a zwła­
szcza młodzieży.

Badania lekarskie stwierdziły opóźnienie 
fizycznego rozwoju młodzieży i szereg scho­
rzeń, z powodu braku odpowiedniego wyży­
wienia. Aprwizacja miasta jest bardzo u- 
trudniona, bo niema mostu.

Ob. Premier Osóbka-Morawski w czasie 
swego pobytu w Grudziądzu zapoznał s ę  z 
sytuac:ą miasta d przyrzekł czynną pomoc.

W szkołach powszechnych większą część 
dzieci stanowią sieroty a pólsderoty, których 
matki żyją jedynie z zasiłków.

Na skutek zn:szczeraia fabryk, wielu ro­
botników niema stałej pracy, a dzieci ich są 
tvmsamym niedokarmione.

W ten sposób uzasadniony memoriał zo­
stanie podpisany przez prezydium zebrania, 
w 6fkład którego wybrani zostali: dyr. Koch- 
ler, insp. szkolny Narloch, dyr. Kubiński — 
prezes MKOS i przedstawiciel Opiek) Ro­
dzicielskiej ob. Wielgosz.

Następnie wybrano delegację w osobach: 
prezydenta Mówińskiego, posła Niedziałka i 
dyr. Kubińskiego, która w najbliższych dniach 
wyjedzie do Warszawy, celem uzyskania au­
diencji u Premiera tow. Osóbki-Morawskiego. 
Nie wątpimy, że niezrozumiałe zarządzenie 
Ministerstwa AprowŁ.ac;a zostanie zniesione, 
albowiem tow. Premier zna równie dobrze 
Bydgoszcz jak i Grudziądz, i opinię w tej ma­
terii będzie mógł wydać, co zresztą uczynił 
już podczas swojego pobytu w listopadzie 
ubiegłego roku.

I Nie pozwolimy się krzywdzić! Żądania na­
sze są słuszne i całkowicie usprawiedliwione.

Karygodna zabawa łobuzerii
W godzinach popołudniowych pierwszego 

święta słychać było w mieście kilkakrotnie 
bicie dzwonów opuszczonego obecnie ko­
ścioła garnizonowego. Sprawcami tei ^zabaw­
ki" była gromada chłopców w wieku około 
12 lat. Umocowali oni linę od zewnątrz wie­
ży, sięgającą do dzwonów, d szarpiąc nią, wy­
rywali w dodatku kawały muru wieży. Obok 
kościoła inna grupa dzieci umocowała na 
drzewie drut i urządziła sobie chuśtawkę. 
Widząc nadchodzące starsze osoby^ łobuzeria 
cię rozbiegła we wszystkich kierunkach, by

po chwili kontynuować niecną zabawę. Plac 
otaczający kościół, i do niedawna zamiesz­
kały dom kościelnego, są zupełnie opuszczo­
ne; szabruje się w nim resztę drzewa i roz­
rywa ogrodzenie.

Przestał rozbrzmiewać z wieży zamkowej 
hejnał grudziądzki. Może zalecałoby się roz­
kołysać o godzinie 12 w południe dzwony ko­
ścioła garnizonowego, a dla orientacji mie­
szkańców miasta, którzy w przeważnej części 
nie są w posiadaniu zegarków . . ,

99Świecone" u braci miłicyinei
Staraniem kierownika dla spraw  politycz­

no - wychowawczych przy Komendzie Mili­
cji Obywatelskiej na m. Grudziądz, zastępcy 
komendanta Napiernlskiego, odbyło się w 
Wielką Sobotę w gmachu Komendy trady­
cyjne „święcone". W uroczystości, poza 
funkcjonariuszam i służby śledczej i m undu­
rowej. wzięli udział przedstawiciele władz i 
urzędów, duchowieństwa, partii politycznych 
oraz prasy.

Uroczystość zagaił Komendant M. O. por. 
Sędzichowski. po czym ks. Derdau dokonał 
aktu poświęcenia pokarmów, wygłaszając, 
przy tym. piękne pod ■względem stylu i tre ­
ści przemówienie. Podniosły był moment, 
kiedy przystąpiono do dzielenia się jajkiem 
wielkanocnym, składając sobie przy tym 
serdeczne życzenia. A kiedy zaintonowano 
pieśń „Wesoły nam  dzień dziś nastał" w wie" 
lu oczach* pojawiły się łzy serdecznej r a ­
dości.

Ogrom pracy miejscowej m ilicji w k ró t­
kich słowach scharakteryzow ał zastępca ko­

m endanta Napieralski, który odczyta? rów­
nocześnie otrzymane fonogramy z Komendy 
Wojewódzkiej, noszące treść życzeń świą­
tecznych.

W  im ieniu władz przełożonych złożył ży­
czenia szef. prokuratury  grudziądzkiej — 
prokura'o-r Grzegorzewski, w imieniu Miej­
skiej Rady Narodowej — prezes Zarzycki, 
w im ieniu wojska — komendant garnizonu, 
kpt. Błajce, -w im ieniu PPS — sekretarz 
Waszkiewicz, w imieniu PPR — sekretarz 
W asilewski, w im ieniu Stronnictwa Demo­
kratycznego — prof. Szymański i w imieniu 
redakcji „Głosu Pomorza" red. Nowiński.

Mówcy podkreślili ofiarną pracę naszej 
milicji, k tóra jost naprawdę na poziomie i 
pozyskała całkowitą sym patię społeczeń­
stw a naszego.

Przy kawie i skrom nej zakąsce, spędzono 
kilka serdecznych chwil, które pozos aną na 
długo w milej pamięci.

11 z ż y c i a  p a r t i i  |

W związku z zapowiedzianym wiecem W 
dniu dzisiejszym, o godz. 18, w „Tiyoli", wzy­
wamy wszystkich towarzyszy do gremialnego 
wzięcia w nim udziału.

Przemawia poseł tow. Niedziałek.

7 s n o r tu

W przededniu ciekawych 
zawodów

o puchar śp. Dawczyńskiego
Od dłuższego już czasu jesteśmy zainta* 

resowani inauguracyjnym  spotkaniem pił­
karskim  o puchar śp. Dawczyńskiego, u. 
fundowany przez red. Kruszonę.

Spotkanie to, które zapowiada się r.<a* 
prawdę bardzo ciekawią, rozegrane będzie* 
między drużynam i piłkarzy Grudziądza 
Bydg szczy.

W związku z powyższym przewidziana 
jsst uroczystość sportowa, która rozpocznij 
się przemarszom wszystkich klubów spor* 
towych w dniu 28 bm., tj. niedzielę o go­
dzinie 12-ej z Głównego Rynku do placu! 
Piłsudskiego, gdzie po okolicznościowych; 
przemówieniach złożone zostaroą wieńce 
poszczególnych orga.nizacyj sportowych! 
przy pomniku 10-ciu bohaterów, wśród któ-. 
ryeh znajdował się także śp. DawczyńskĄ

O godz. 16-ej rozpoczną się na boisku 
garnizonowym zawody piłkarskie, które z$ 
względu na ciekawą konkurencję dwóch 
wspomnianych klubów powinny być cia* 
kawę.

TRENING REPREZENTACYJNYCH GRACZA

W środę, 24 bm., o godz. 18, odbędzie się 
na boisku garnizonowym ostatni trening gra­
czy grudziiącizikiich przed meczem piłkarskim 
Bydgoszcz—Grudziądz.

Do treningu tego stawią się następujący 
gracze: Franke, Bialik, Trzciński, Lewandow­
ski, Jaworski, Kulczyńska, Urbańska, Brzóska, 
Kudliński, Młodzieniewski, Nawrocki, Brze-f 
ski, Blank. Majewski, Zaborowski Br.

Przybycie wszystkich graczy obowiąz­
kowe.

POMORZE W BOKSIE

Mecz bokserski Łódź—Pomorze odbędzie 
się ostatecznie w Bydgoszczy w dniu 28 bm

KOSZYKÓWKA W TORUNIU

W Toruniu zespół KKS „Pomorzanin" po« 
konał w koszykówce KKS „Brda” (Bydgoszcz)! 
w stosunku 36:21.

TORUŃ ZWYCIĘŻA BYDGOSZCZ 5:2 (4:1)
Na Stadionie Miejskim w Toruniu odbył ®i( 

mecz reprezentacji piłkarskich Torunia f 
Bydgoszczy. Drużyna toruńska składała 
przeważnie z Zawodników najsilniejszego w 
tej chwili na Pomorzu klubu sportowego KKS 
„Pomorzanin", reprezentację Bydgoszczy sta­
nowili przeważnie gracze BKS „Polonia".

Przed zawodami nastąpiło wręczenie dy­
plomów trzem piłkarzom „Pomorzanina" — 
Wiśniewskiemu, Kosobuckiemu d Wilczyń­
skiemu, którzy wystąpili właśnie w swoim 
ŻOO-setnym meczu.

Mecz o prymat piłkarski Pomorza toczyć 
się pod znakiem przewagi „Pomorzanina", 
Gra miała charakter bardzo ostry. Ostateczny 
wynilk 5:2 (4 1) dla „Pomorzanina". Mecz te r  
pozwala wyeliminować najlepszą jednostkę 
na międzyokręgowe spotkanie piłkarskie Po­
morze—Warszawa, wyznaczone na dzień 3-go 
maja w Bydgoszczy.

OGŁOSZENIE
Wydział Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego 

Pomorskiego podał do wiadomości, że z dn. 
1 maja 1916 r. zostanie uruchomiona w Byd­
goszczy przy Szpitalu Miejskim na Bielaw- 
kach dwu i pół-letnia Szkoła Pielęgniarsko- 
Połoźnrcza, w myśl ustawy o pielęgniarstwie 
z dnia 21 lutego 1935 r. (Dz. U. R. P. z dnia 
16. IV. 1939, Nr. 27 poz. 199).

Na podstawie art. 15 te:że ustawy warun­
ki, którym winny odpowiadać kandydatki do 
Szkoły Pielęgniarskiej są następujące:
a) ukończone przynajmniej gimnazjum (mała 

matura) lub wykształcenie uznane przez 
wadze właściwe jako równorzędne uznane 
przez Kuratorjum Szkolne.

b) ukończony a nie przekroczony 30 rok ży­
cia,

c) odpowiednie właściwości psychiczne i u- 
zdolnienia fizyczne,

d) nieskazitelna przeszłość.
Szkoła z internatem bezpłatna.
Podanie wraz odpisami dokumentów o 

przyjęcie do Państwowej Szkoły Pielęgnirsko- 
Położmiczej, na semestr I, przyjmuje Referat 
Pielęgraiarsko-Położniczy przy Wydzriale Zdro­
wia Urzędu Wojew. Pom. w Bydgoszczy.

Za Prezydenta Miasta
Lekarz Miejski 

(Dr. P ł a t e k )

FOTOGRAFIE ślubne, rodzinne, grupowe, le­
gitymacyjne. powiększenia i prace amator­
skie wykonuje artystycznie St. Welkówna- 
Taberska, Grudziądz, Pułaskiego 13. (1797

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski. Grudziądz 

Św. Wojciecha 24. (324

( ln ia n y )  w  k a ż d e j  i l o ś c i  
p o le c a  najtaniej

S Y N T O - L A K
Leon Formaniewlcz
Grudziądz, ul. Toruńska nr 25

OLEJARNIA kupu’e i wytłacza rzepak,siemię 
mak i gorczycę. Grudziądz, ul. Pierackiego 
nr. 50. (564

BlLANSISTY(Kl) buchalitera(ki) rutynowane- 
go(ej) poszuku:e Powiatowa Spółdzielnia 
Rolniczo-Hand/owa zaraz lub od 1 maja *6. 
Zgłoszenia pod Nr. 99. (1810

SPRZEDAM wirówkę, szafę kuchenną, łóżko. 
Sienkiewicza 7. (sklep). (599

SPRZEDAM wózek dziecięcy, głęboki dla bliź­
niąt, Paderewskiego 23. (597

2 KOŁA TARCZOWE 24 cele felga lub 9 cale 
felga na 24. Sobieskiego 7, m. 1. ((600

ODSTĄPIĘ ubikację, nadającą się na jaki­
kolwiek warsztat. Zgł. pod nr. 100. (598

FOTOGRAFIE ślubne, amatorskie, wykazowa 
na poczekaniu. Fotograf, L. Poznański, Sień-, 
kiewicza 14. (1762

ZGUBIONĄ kartę rejestracyjną na nazwisko 
Szablewski- Jan, ur. 7. 9. 1917 w Grobiny, po­
wiat Cyliszał, zamieszkały w Malborku, wy­
stawioną przez R. K. U. w Malborku uiniiew
ważniam. f ,

ZAGUBIONY dowód osobisty, prawo jazdy, le­
gitymację z P. P. T. i M. R., obywatelstwo 
po.skie, unieważniam. Tessmer Leonard, Mo-. 
kre.______________________________  )591

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty na naz­
wisko Jan Lanc, Dragacz. (592

MŁYNARZA, kawalera starszego, dobrego fa­
chowca poszukuje młyn wodno-motorowy. 
Oferty pod nr. 98 do Admin. (596

PARASOLE wszelkiego rodzaju naprawia fa­
chowo Jan Gutiekuinst, Grudziądz, Focha 1.
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